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U źródeł Rlęshi.
Niewymownie bolesne upokoraene przeżywa ho 

uor i gocność Polaka, creszc7 grozy i przerażenia 
w strząsa najgłębszą istotą moralnego poczucia naro. 
du. Niemało klęsk doznaliśmy w  ciągu tysiącletniego 
naszego istnienia, niemało n ies^zęść wyżłobiło nigdy 
niezabliźnione bruzdy i rany w  psychice zb orowy 
narodu i w jego charakterze — a przecież nieszczę­
ście, w  jakiem dzisiaj społeczeństwo polskie jest po­
grążone, przyjdzie historykowi jego nazwać niewąt­
pliwie iednem z najcięższych w dziejach narodu pol­
skiego.

Byliśmy nad Dnieprem i Dźwiną. Roito się dum­
ne plany organizowania naszemi silami i wpływami 
Europy wschodniej, chorowało się na wysoką manje 
tworzenia nowych państw pod naszą Kuratelą, uś­
miech politowania miało się d!a zniszczonej rzekomo 
na lat setki Rosji, bagatelnie i z niepojętą megaloma­
nia drw iło się z autorytetu sprzymierzonej z nami k o ­
alicji. Upajało się urokiem „splendid »solatioo“. Pławi­
ło się w morzi, potwornych z minktu widzenia Polity­
ki XX w., eksperymentów, wskrzeszało ideę jagielloń­
ską, która Polsce grób zgotowała w XVIII v-.

Dzisiaj pod względem militarnym zepchnięci Je­
steśmy w  głąb inż etnograficznej Polski a dzień każ­
dy  przynosi nam coraz bardziej upokarzające i groź­
niejsze wiadomości.

Co przyniesie nam jutro0
Gdybyż jednak nicpowod^-enia nasze wojskowe 

były  jedynie wynikiem zaborczego marszu skoaMzo- 
wanej mafji komunistów rosyjskich, semitów i wszel­
kiego autoramentu opryszków, żadnych krw i i dobra 
Połski... Gdybyż przynajmniej w niepowodzeniach

I taszych towarzyszyło nam poczucie niewinnie i bez
przyczyny krzywdzonych-.

Tak niestety nie jest.
W poszukiwaniu za źródłem naszej obecnej nie­

mocy, napotykamy na zjawiska, które ogromnie chi. 
rakterystycznie predysponowały nasz stan dzisiej­
szy tak pod względem wojskowym jak i  położenia 
wewnętrznego a które zsumowane i zwielokrotnione 
nienawistną nam polityką sąsiadów wschpdnich i za- 
ciradtbch — tw orzą klasyczny i tragiczny zarazeń. 
obraz winy własnej i. kary  pratow icie zasłużonej.

Historycznie niezaprzeczonym faktem jest, że w  
zaraniu wskrzeszonej państwowości polskiej ujęła 
władzę w  sw e ręce  grupa łudzi o zTtcydowanym 
^afilu i programie ideowym, która niez&le tnie od ofi­

cjalnie „rządzącego** „rządu1* i od fluktuacji pei...wal­
nych i programów ych jakie w  tych „rządach*1, zacho­
dziły, umiała do dnia dzisiejszego pełnię tej władzy w  
rękach sw ych zatrzymać.

Grupa ta skojarzona niezwykle silnymi węzłami 
uczuciowymi, tradycją wspólnej długoletniej konspira­
cyjnej pracy, potężna mistycznym krltem dla pew­
nych brzmień językowych i rozporządzająca znaczną 
sum ą energji i agresywności w działaniu na szerokie 
masy społeczeństwa — zdołała, u jau  Szy z miejsca sir- 
nie ster naw y państwowej, kierować nią bez konku­
renci’ i w  myśl swej. religijną czcią otaczanej doktry­
ny. zorganizować pożądaną dla siebie atmosferę psy­
chiczną wśród tych żywiołów, które jej dla utrwa*»- 
nla własnych w pływ ów  były najpotrzebniejsze.

Zasadą główną, która kierowała i kieruje tajemni* 
czą pracą tej grupy było i jest panowanie nad nan,- 
dem. rząjjzenie nim bez niego. Ultra-wolnościowe za­
sady głoszone pro foro extemo, proklamowane w 
głośnych odezwach do własnego społeczeństw a w  
istocie swej gwałcone były i są najskrajniejszym, iście 
cezarjańskim despotyzmem, nieznoszącym innej, prócz 
®fasne racji.

M oialn; poczucie narodu tęskniło od zajrania 
Wskrz“szone[j Rzeczypospolitej ‘do silnego, zw arte- 
80 pansrwa narodowego. Do tego celu wiódł instynkt 
biaw y polski, wiodło samopoczucie zbiorowe. Grupa 
Bonująca igpaMaj się swymi przemożnymi środkami 

samopoczuciu, temu krzykowi duszy narodu i 
Powiodła go gościńcem własnych chimerycznych ce- 
» w , sprzecznych z  zdrowym  rozsądkiem i dążeniem 
ftarodn

Cruga tg zdołała opanować deponentami swoimi

całą skomplikowaną machinę państwową, skupi­
ła swych rękach wszelkie środki egzeku­
ty w a a zapomocą szczodrze szafowanych rang, 
tytułów , odznaczeń i stanowisk stw orzyła za 
kor zaprzysiężonych sobie na śmierć i życie 
niewolników. Musiała sprytnie i skutecznie zagrać 
na strunach najbardziej czułych i głośnych, rozkoły­
sała śhczną poezją program ów uśpiony prozą długo­
letnią romantyzm w  duszy młodzieży polskiej, roman­
tyzm najbardziej zewnętrzny, za kolorem efektu go­
niący, zmobilizowała w szystkie histeryczne kobiety 
do swej roboty i rozmodliła ie w zachwyceniu dła 
cudownie polskiego szerokiego gestu.

Gocjętny był tej grupie charakter i kwalifikacja 
umysłowa i moralna człowieka, który do służby pre- 
torjańskiej się zaprzysiągł. Musiał tylko zaprzysiądz 
na mistyczne tabu i wlec się w  rydwanie wysoko­
piennej konspiracji.

W  ten sposób demoralizowało się przez ról z 
dobrym okładem społeczeństwo. Zmuszało się do mil­
czenia, unicestwiało się i uniemożliwiało pracę w szyst­
kim, którzy śmeli inaczej na rzecz patrzeć i w innym 
duchu publicznie pracow ać. Robiło się to konsełrwet}. 
tnie, mądrze, cicho i skutecznie.

Przeprowadziło się wreszcie swoje.

■est Już dziś chyba najwyższy czas. aby grupa 
ta  uświadomiła sobie swą winę i z uświadomienia te ­
go w yciągnęła konsekwencje. A. Luty.

Przegląd p o lity c zn y .
„Godziny atanoweso .

P. Delagneau w dzisiejszym num erze „JournZł 
de Polegnę" zamieszcza ciekawe uwagi o  sytuaci' 
obecnej. Wyjaśniła się ona w ostatnich dniach, gdy 
się okazała niemożliwość pokojowego rozwiązania 
wojny z bolszewikami. , Nadszedł czas czynów m ę­
skich.

„Ententa — pisze dalej p. D. — której o b o ­
wiązkiem było robić nawet rzeczy niemożliwe, by 
poprzeć pożądane przez Rząd P.'lski rozwiązanie 
pokojowi i której obowiązkiem jest obecnie do ­
starczyć Polsce środków  m Ttarnych dla zwycięstwa 
nad wrogiem, oczekute czynów tych dia powzięcia 
środków  wykonawczych, odpowiadających ewen­
tualnościom  przewidzianym.

„Jak już pisałem na tem miejscu, nie pom aga 
się sprzymierzeńcom  wbrew ich woli. Powinny się 
uzgodnić p-mkty widzeń a co do pom ory wyma­
ganej i,m ożliwej do udzielenia, Puwinno nastąpić 
zupełne porozum ień e co do prowadzenia wojny 
i ustalenie środków ; zabezpieczających to  poiozu- 
mienie i sposobów , w których będze się ono  
przejawiało.

„Prztszły  godziny stanowcze. „Chodzi obec­
nie o  przyszłość Polski, o  której rozpaczać me 
należy, a która ptzęciwnie, m oże być wkrótce 
gruntownie zabezpieczoną, chodzi o  przyszłość, 
która zależy od postanow ień Rady O biony Pań 
stw a“.

Komuniśoi niemieooy a  bolsse :-icy.
„Robotnik" przytacza ciekawe oświadczenie 

niemieckiego < rganu kom unistycznego „Rothe 
Fahne" z powodu w adomości o  zbliżaniu się bol­
szewików do granic P rus wschoan ch:

„My, komuniści niemieccy, zawsze oświad­
czaliśmy i oświadczamy dzis aj jeszcze, że rew o­
lucja proletariatu n.emieckiego jest sprawą jedynie 
robotnika niemieckiego sam ego j że nie m oże do­
prow adzę do zwjcięstwa przy pom ocy armji czer­
wonej Rosji sowieckiej. Jesteśmy pod tym wzglę­
dem jednego zdania z naszymi zwycięskimi 
braćmi rósyjs imi. R sianie nie przekroc-ą granicy 
niemieckiej".

„Autontyesne" dokumenty niemieckie.
„Dzienni* Gdański" dowiaduje się ze ź 'ó d c ł 

niemieckich, że niemiecka służb* propagandy przy­
gotowuje w najbliższym czasie nowy zb.ór „auten­
tycznych" dokum entów polskich G órnego Śląska. 
Czem będą te dOKumcnty, dość przypomnieć sobie 
podobne :'■» ory niemieckie w teiże samej sprawie 
G órnego śląska, w swoim czasie zdem askowane 
przez Korfantego.

D r. R ono w  G d a ń sk u
„Danziger Neceste Nechrichten* podają, źe 

przed kilkoma dniami przybył do Gdańska dr. K.l 
Rosę, konsul polski w Berlinie i konferow ał z; 
obydwom a partiami socjalistycznami w radzie wol­
nego miasta. Jedno z pfsm miejscowych doniosło,i 
że poseł Kohn, socjalista niezależny, porozum .ewałi 
się i  nim w sprawie p rze ład o +ywania amunicji.' 
Na to poseł Kohn oświadczył, że m ówił z dr. Kose 
wyłącznie o  polskich przedstawicielach i ich nie- 
z rę a n e m  zachowaniu się w sejm e gdańskim i ź e ; 
konsul polski taktykę polską określił w prosi jako 
nieszczęsną dia w spółpracy obydwóch częśc* 
ludności.

To oświadczenie spow odow ało K oto polskie' 
w sejmie gdańskim do wysłania skargi na konsu ła( 
beninskiego do M. S. Z ., Który bez skom uniko-, 
Wania się z Koiem polskiem nawiązał rokow ania 
z niemieckiemi grupam i socjalistycznemi. Pomi-. 
nąwszy nietaktowność —  mówi skarga — per-> 
traktowania z radykalną lewicą niemiecką poza1 
plecami j bez wiedzy frakcji polskiej, musi K oło 
polskie w yraz:ć swoje ubolewanie, że urzędnik Rze­
czypospolite, polskiej ośmielił się krytykować c ężką; 
d/idiainość Koła polskiego wobec niezależnego so­
cjalisty, który na każdym kroku demonstracyjnie' 
występuje jako wróg polskości.

Byłoby rzeczą ciekawą dowiedzieć się, iakiei 
stanowisko zajęło M. S. Z. wobec postępowania 
konsula p. Rosego.

B cditwo przeciw wyższym wojskowym.
Z odpow edzialnych sfer wojskowych dowia-1 

dujemy się: Przeciw gen. Aleksandrowi Boruszcza- 
kowi, b. dowódcy dywizj., która m iała za zadane* 
obronę Wilna, oraz szefowi sztabu tejże dywizji' 
kpt. Alfrenowi Mitschke w drożono śledztwo i obu' 
aresztowano.

Przeciwko płk. Ferdynandowi Vogtowi wdro­
żono śledztwo w związku ze sprawowaniem  przez 
niego czynności wa W łodzimierzu W ołyńskim . P łk.1 
Vogt z ; srał aresztowany.

Koalicja a Polska.
Korespondent paryski „Gaz. W «r»i.“ pisze pod 

datą 3. sierpnia:
Dziś ranc miałem sposobność roznuwJania z wy­

bitnym przedstawicielem fr.mcusk*ego ministerjum 
spraw  zagraniczni cli. k tóry udŁie!ł mi szereg waż­
nych informacji o obecnym stosunku Koalicji do Poł­
ci i. Przede\vszysłkiem zapyUłem go jakie wrażeń 
r.ie odniosła ze swego pobytu w Polsce misja d‘Aber- 
liotr Jussei and.

— W  swych raportach, b y k  odpowiedź, misja 
francuska nie kryje, że sytuacja jest powabna, k ry ­
tyczna nawet, a k  podkreśla, że nic jeszcze nie j*est 
straco n ą  W alka partyjna w  Polsce. ktSri* na s^czę-' 
ście z chwilą utworzenia rządu obrony narodowej, 
nieco przycichła, była tu  powodem niepokoju równi*, 
żyw ego jak i sytuacja na froncie. O i i  dziś „święta 
zgoda'* jest w  Polsce niezbdna. Bez niej nie zdobę­
dziecie się na czyn. na który w s z r te r  czekam y: na 
energiczna raakcję przeciwko nieprzyjacielowi. W  
waszych kołach wojskowych penuje przekonanie, że 
armja polska do tego czynu jest zdolni. Trzeba tylko 
się skupić, zreorganizować i chcieć.

— Zatem pan uważa, że polska Marna jest moż­
liwa?

-  Absolutnie o tem  wszyscy jesteśmy przeko­
nani. Chodzi tu tylko o to, czy macie jeszcze dość sity 
moralnej, aoy ową M am ę spowodować. Zdajemy so­
bie doskonałe spraw ę z tego. że Jesteście dziś w sy­
tuacji o i' iele gorszej i trudniejszej, n:ż my w e w^ześ- 
riu  r. 1914, Ale i przeciwnik wasz bynajmniej nie do­
rów nyw a ówczesnemu naszemu ąrac*w tukowi. Więc 
s/anse są te same.

— Co myśli pan o roli Niemiec w w-dce z sowie­
tami?

— Niemcy prowadzą tu grę zupełni? otwartą. 
Gra ta jest conajmniej mocno p s ie J tJ u ą  Dziś prze­
cież jesteśm y jeszcze dość sil ii. j ' a  gre tę zniweczyć. 
Zresztą w Niemczech samych możaa zaobserwow ać 
dwa kierunki w  stosunku do bol5zw l«m «. .Tedni u- 
ważają bolszewików za  sw ych sorrynńerzcńców i 
ebeą wraz z nimi iśjć przeciw ka kflt łc*i — to si»c*
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takowcy i skrajna prawica. P rud ry . » t i  oni liczniejsi, 
chcą współpracować razem z koa'ic)ą w wielkie.5 w y­
prawie przeciwko bolszewikom. Jedni i drudzy maja 
ten sam cel: zniszczyć traktat w ersPjki, a conajmniej 
doprowadzić do jego rewizji, słowem wydrzeć nam 
tak drogo okupione owoce zw ycięstwa

— Czy nie 'daje się panu, że głos p. Winstona 
Churchilla domagającego się tej w l i tc e  współpracy 
Niemiec z koalicja byl *u bardzo zn«tr.!cnny?

— Tak. Dowodzi on bowiem lad! jest stan umy­
słów pewnych k5ł angielskich. Zresz’ą oddawna już 
dochodziły n*s wiadomości, ź i  an ie lsk a  misja woj- 
skowa w Berlinie z gen. Mai Jani cm na czele jest zwo, 
lenniczką owej współpracy, którą propaguje naw et p. 
.Winston Churchill. Atoli rząd francuiki nigdy się na 
coś podobnego nie zgodzi. W ątpliwe jest także, czy 
zgodziłby się na to p. Lloyd Oeorge. choć wczoraj 
w' Izbic gmin nie odważył się wys asić otwarcie prze­
ciwko planowi p. Churchilla. Jest zrusz'* rzecz bardzo 
prawdopodobna, że zamiary angielskie są jak najlep­
sze. W obec tego że nie mogą oni posiać przeciwko 
bolszewikom swych własnych dywi/Ji starają się za­
grozić hn innymi sposobami.

— Co sądzić należy o przybyciu Jo  Londynu pp. 
Kamienic*a-Rosenlelda. Miliutina i Krasina0

— Nie należy ssę tem niepokoić. Nic się bowiem w 
stanowisku sojuszników nie zmieniło a według ostat­
nich postanowień warunkiem zasaialcrym  do wzno­
wienia rokowań o nawiązania stosunków handlowych 
z Rosją jest zawieszenie broni z Polską.

— A esy  dojdzie do skurku konferencja pokojo­
wa londyńska?

— Trudno na to pytanie odpowiedzieć. Bolszewi­
cy oc:ywiscie chcą pertraktow ać z Polską „tete-a- 
tete" Jeśli wojska polskie nie da i  z* im nauczki i me 
w yrzucą ich z Zdjętych okręgów Polski etnograficz­
nej. to zamiar bolszewicki może się zrealizować. Ko­
alicja zaś ze swej stronv robi co m oie aby do onfegt) 
•dete-ate^e" nie dopuścić.

— Czy konferencji; pokojową pomiędzy Polską, 
oraz innymi państwami na terenie b Ro«Ji a sowie­
tami zidentyfikuje się z konferncią tonYędzy wielkie* 
mi mocarstwami a sowietami?

— Konferencja londyńska odhęfrie się w  dwu e- 
tapach. Przedewszystkiem  bolszew ':*  będą zmuszeni 
zawrzeć pokój z Polską i innymi swymi sąsiadami. 
Tytko pod tym warunkiem przejdź? się do etapu dru­
giego. którym będzie pokój pom ięfz* wielkfemi mo­
carstwam i a sowietami.

— Jtk ie mocarstwa wezmą uf ział w  konferencji.
— W szystkie cztery, t. j. Francja, W. Brytanja, 

Włochy i Japonia. Podobno i Stanv jednoczone my­
ślą d'degata. ale wiadomość ta nie zestali potwier­
dzona urzędowo.

Amerykański wojskowy 
o polskim froncie kołowym.

Te<hto z pism warszawskich zamieszcza wywiad 
z  majorem Griffkh. Czytamy tam m, i.:

Na zapytanie o nastroju naszego żołnierza, p, 
Grifftth odrzekł:

— Jest on pełen zdumiewającej wprost pogody i 
nietylko zwykłej zimnej krwi, lecz w prost imponują­
cej flegmy.

— Miałem sposobność — mówił p. Griffith — 
wetknąć się z dywizją, nic uchodzącą bynajmniej za 
jedną z najlepszych, tem niemniej s*wierdzió muszę, 
że moralna jej odporność’ przewyższa wszelkie ocze­
kiwania. O demoralizacji nie może być mowy w żą­
dnym wypadku, niestety jednak pewne braki dają s>« 
zauważyć w materialnej czysto organizacji. Komuni­
kacje z tyłami dużo pozostawiają do życzenia i wskutek 
tego dowóz wielu niezbędnych przedmiotów często 
zgoła nie dopisuje. Snrawa odżywiania przedstawia 
się jednak pomyślnie. Niepomyślnym natomiast obja­
wem jest wielkie przemęczenie nigdy Drawie nie- 
zmienianego żołnierza.

Na zapytanie, dotyczące bolszewickiej agitacji na 
froncie, od Dowiedź brzmiała;

— O ile mi wolno w tym drażliwym przedmiocie 
opiniować, pomimo utrudniającej mi wszystko niezna­
jomości waszego języka — to rzec muszę, że agitacja 
ta  nie czyni żadnych zgoła godnych uwagi potetępów, 
przynajmniej na odcinku, który udało mi się odwie­
dzić. P ierw szą oznaką powodzenia sowieckiej piopą- 
gandy jest zawsze rodząca się nagle gwałtowna nie­
ufność żołnierzy wobec oficerów. Na odwiedzanej 
przęzemnie części frontu daje się zaobserwować zja­
wisko w ręcz odwrotne. Jedyną okolicznością, mogą­
ca bolszewickim agitatorom ułatwić ich dzieło, jesr 
właśnie wspomniane już fizjezne przemęczenie żoł­
nierza, sprawiające, iż naogół pragnie on dosyć gorąco 
pokoju. Powtarzam jednak raz jeszcze z całym naci­
skiem: o i odprężeniu na podłożu polityczno społecz- 
nem sądzę, że w najgorszym naw et razie, nie może 
być mowy. Niepospolicie dobre wrażenie w yw iera po 
mnażanie się liczby dobrowolnych ochotników. P rzy ­
bycie na front tych oddziałów, pozwoli usunąć jedy­
ny fakt ujemny, choć. jak dotychczas, tragicznie nieu­
nikniony. przeciążenie nadludzkim częstokroć trudem 
iwciąż jednych » tych samych ludzi, nie tracących — 
powtarzam -  mimo to  ani na chwilę moralnej odpor­
ności i otuchy, v "

PSLD ? RT ar. ŚT2 t  dmą >2. stefy«f* rafl*.

— Jaki panuje pogląd na waitość konkretną suk­
cesu ochotniczej armji?

Rutynowani starzy oficerowie lekceważą Ją 
bardzo. Lecz przekonany jestem, że rzeczywistość 
w bardzo krótkim przeciągu czasu zada k ^ i  ich, aa 
prz ssądach tylko opartym, opinjom.

— Co dałoby się powiedzieć o stosunku luaności 
do wojsk naszych w odwi o d e?  S

— Mam co do tego ciekawe wiadomości, dotyczą­
ce szlaku białoruskiego. Ludność cywilna polska wy- 
coiała się kompletnie. Pozostali białorusini i lytUt. 
Białoruś był nawskróś i do gruntu apatyczny, zoooję- 
tniały Żydzi okazali się natomiast pod każdym wzglę­
dem elementem w.elce nieciekawym. Sympatyzowali 
otwarcie, częstokroć naw et czynnie, z następującymi 
bolszewikami. Odnosili się wrogo ao Polaków. Żoł­
nierz polski nie pozwalał natomiast sobie na żadne ^  
stosunku do nich nadużycia. Odebranie żydowi kilku 
kartofli, było najwirkszem  „przestępstwem", na jakie 
sobie zrzadka pozwolił częstokroć niena^byt sy ty  wo­
jak, przemęczony w  forsownym odwrocie. Stosowa­
ło się to jednak równie dobrze do żydów, jak i $0  
białorusinów, którym zresztą nic przychodziło naw et 
do głowy podnosić z tego powodu jakichbądź alar­
mów, podczas gdy żydzi nie wahaliby się roznieść 
swego .oburzenia" choćby po całym cywilizowanym 
świecie.

W szystkie zresztą fakty, odnośnie do frontu pół­
nocnego — dodawał p. Griffith — będę mógł zbadać 
i zgłębić z większą oczywiście pewnością i dokładno­
ścią, w  czasie krótkiej podróży, jaką odbyć właśnie 
zamierzam na oddnkach najbardziej zbliżonych do za­
grożonej stolicy.

Na końcowe zapytanie dotyczące poglądów, ja­
kie panują w  sferach wojskorrych na p rz ew iew a n ą  
pomoc ze strony koalicji, wy bitny nasz informator nie 
zawahał się odpowiedzieć:

— Przyznać muszę, że na tę pomoc niewiele kto 
poważnie liczy. I trudno, doprawdy pow strzym ać się 
od uwagi, że objaw to chyba b’ najmniej nie zadzftw ia- 
jący i aż w nazbyt dużym stopniu zrozumiały i uspra­
wiedliwiony".

Komisja poborowa M O H  0.
dla wszystkich rodzajów broni urzędują w k©sw»rach

przy ul. Zamarstynowckiej 7, I. p. na prawo. 
DOWÓDZTWO M. O. A. O. mieści się obecnie przy 

placu Smolki 3, 4 p.

Je 4 li ś się fra« by i u  stąpienia tedy 
Jut tam u M a  rozkosz natrzyj na lodzi, 
patrzyć na iiufy, pięknym pnrzadklam poślę- 
pojące, n a s M a ć  sta onycb w dzię czn y^ frę- 
baezdm bąbndm, pokrzyków a£ zlamia dray, 
a seree sta od radości trzęsie«

Mikołaj Ray.

WTFWANIE d o  p a ń .
Na wyraźne życzenie brygadiera Mączyńskiego 

zostanie utworzoną dla zełnierzy oddziałów Ochotni­
czych pozostających pod jego komendą stącjaposiłko- 
wa w  budynku gimnazjum V przy ul. Jakóba Her­
mana

Fanie chętne, chcące wziąć udział w organizacji 
i pracach tej stacji zechcą zgłosić się u mnie przy ul. 
Łyczakowskiej 1. 3. między godz. 10 a 11 rano,

Kazimiera Neumanowa,

BATALJONY OCHOTNICZE W WARSZAWIE-
1. Bataliony ochotnicze Rady Obronv stolicy two 

rzą  się dla czynnei obrony W arszaw y przed grożą­
cym iej najazdem.

2. Dc bataljonów ochotniczych zapisać się mo­
że każdy nieposzlakowanej uczciwości obywatel poi 
ski, k tóry ukończył 17 ty rok życia, a wolny jest od 
służby wojskowej i nie nefiii obowiązku, związanego 
z bezpieczeństwem stolicy, a nie dozwalającego na 
opuszczenie służby w pasie przepisanym.

3. Członkowie batalionów ochotniczych ćwiczyć 
się będą wojskowo i pełnić służbę, jaką itrr komenda 
naznaczy. Ochotników obowiązują rygory wojskowa.

4. Członkowie batalionów nchotriiczyćh obowią­
zani są przynajmniej 4 godziny dziennie poświęcić 
na ćwiczenia i służbę. W  razie potrzeby czas ten m o­
że być przedłużony.

5. O przyjęciu do batalionów decydują organy, 
utworzone przez Radę obrony stolicy.

6. Na czek  batalionów ochotniczych stoj dowód­
ca, wyznaczony przez władze woiskowć.

7 W  sprawie odznak wydane zostaną osobne 
przepisy.

8. lsataljony ochotnicze zasłana UiyzyjSięzo&e 
przepisanem ślubowaniem '

ZARZ4D CYWILNY ZIEM WOŁYNIA I FRONTU
PODOLSKIEGO.

Ząrząd cywilny ziem W ołynia i frontu Podolskie­
go podaje do wiadomości publicznej, że do porozum *>■ 
niu z  odnośnemi władzami rządów emi, zarządził likwi­
dację Zbędnych urzędów', zwolnił cały obecny nie­
potrzebny personal urzędniczy, udzielając urlopów 
tylko wstępującym ao szeregów', zatrzymał częś* 
policji dla: pilnowania porządku w  tyłach armji oh 
Wołyniu w reszcie cały swój remanent, mogący mieć 
znaczenie przy obronie państwowej przekazał na po­
trzeby wojska. Jednocześnie w zyw a wszystkich Po­
laków kresowych do spełnienia obowiązków wzglę­
dem Ojczyzny, bądź tłumnie wstępując do armj, o- 
chotnicżcj, bądź biórąc czynny udział w licznych 
akcjach, związanych z obroną naroaową, bądź z*i>; 
silając obficie skzrb państwowy.

60-CIO LETNI OBROŃCA OJCZYZNY.
Z W arszaw y donoszą; Do ministerstwa spraw  

wojskowych i jcneralnego inspektoratu armii ochot-' 
niczej nadchodzą w  zwiększanej lićzbie listy od 
młodzieńców', nieledwie dzieci, z błaganiem, aby do­
zwolono im wstąpić do szeregów. Niemniej liczni* 1 
zgłaszają się i starcy, którzy w slużbit Ojczyzny w i­
dzą świetlany ideał życia i mimo lat podeszłych z  
ifilodzieńczym zapałem rw ą się na front. Dla przy-' 
kładu podajemy -lakoniczny w swej wzniosłej pro- 
stod*. lisi mieszkańca wsi Lzumsk w powiecie ry ­
pińskim:

„Ja, Józef Łysakowski, upraszam pana m inim a 
o wielką łask? przyjęcia mnie do wojska polskiegi*, 
Liczę lat 60 i przykładem swoim chcę zachęcić mło­
dych i zawstydzić tych zdrowych, którzy lenią się 
wystąpić w obronie zagrożonej Ojczyzny".

Nitmieckie sny o potędze.
Pod ty tułem 1. „Trzy najbliższe wojny" pojawiła 

się na niemieckich półkach księgarskich książka, któ­
rą zdobyła niesłychany rozgłos w  całych Niemczech. 
Jej autor Otto Autenrieth rozsnuwa wizje na temat 
przyszłości Europy, oraz roli Jaką w  niej odegrają 
rozgromione dziś Niemcy. Z wywodów widać, że mi­
mo katastrefy nic się nie zmieniło w  pyszałkowatej 
biutalnej i zachłannej duszy niemieckiej, a ponadto ta> 
sensacyjna książka rzuca światło na pewne pozyty­
wne plany i nadzieje niemieckiego imperializmu.

Autor, mimo „chwilowej* przegranej, nie uważa 
wojny światowej za rozstrzygniętą. W yraża on prze­
konanie, że obalenie traktatu wersalskiego jest kwe 
stją niedalekiej przyszłości. Horoskopy swoje opiera 
na sprzeczności interesów państw ententy, które zda­
niem jego doprowadzić muszą do rozbicia koalicji.

Pierwszym  skutkiem tego ro zb ija  będzie zupeł­
ny nogrom 1'isi cji Interesy eknom®zn? Yiufya spio- 
w aiz ić  żblżem c angielsko-niemieckie, a v :rkow e 
dziedziczne rt/n ice , jakie istnieją pom ięizv Anglią i 
Francją spowodują, że w  najbliższej wojnie nic mień- 
ko-francuskiej Anglja stanie po stronie Niemiec.

Uporawszy się w ten sposób z Francją, przepo­
wiada autor niemiecki w zrost terytorialny potęgi ger­
mańskiej, skutkiem zjednoczenia się z niemiecką Au­
strią i zajęcia francuskich zagłębi węglowych.

Imoerjalista niemiecki widzi w  marzeniu państwo 
swoje bogatszem ekonomicznie i silniejszem mihtajfc 
nie. aniżeli b j ło kiedykolwiek w historii, Piętą Achile- 
sa lego odrodzenia mocarstwa niemieckiego będzie 
przez pewien czas brak floty, gdyż wszysfkir p o r ty ; 
francuskie przejdą w posiadanie Anglii.

Niedostatek ten jednak nie potrwa długo. Drugi 
z rzędu katastrofa, jaką przewiduje autor, dotyczy 
Polski. Zdaniem jego Anglja nie zniesie, ażeby państwo 
polskie utrudniało stosunki handlowe pomiędzy Niem­
cami a Rosją. P izy  jej pomocy węo nastąpi powtórne 
ujarzmienie Polski, a na jej gruzach odnowienie im­
perium rosyjskiego i wzrost potęgi niemieckiej, By­
łoby to- więc powtórzenie świętego przymierza, co 
niewątpliwie stanowi cel utajonych pragnień dzisiej­
szych Niemców. Trzecia wojna jaka wybuchnie, to ­
czyć się będzie pomiędzy Anglią a Ameryką. W te 1 
wojnie ulegnie Anglja. Jej potęga, jak pisze a n w  
niemiecki, powstała na gwałtach, utrzym ała się gw ał­
tem i pewnego dnia ulegnie również gwałtowi.

A gdy tak koleńio padną w proch w szyscy w ro­
gowie Niemiec, spełni się, jak mniema autor, przepo­
wiednia niemieckiego poety: że raz jeszcze św iat za­
wdzięczać będzie swoje odrodzenie geniuszowi nie­
mieckiemu.

Oto jakie są sny pokonanych imperialistów ger­
mańskich. Jest w  nich niewątpliwie wiele fantazji, 
ale z drugiej strony opierają się one r a  wrodzonych 
właściwościach duszy pruskiej, która uważa siebie za 
uprzywilejowaną od Boga. ażeby rządzić świątem. 
Ich to niemiecki Bóc wpoi? w nich tę nieprzebraną 
ilość pychy, której wyczerpać nie potrafił nawet o- 
statni pogrom

A pozatetn rysuje się w wywodach autora ohy­
dna metoda wprowadzania rozdżwięków w  zw arta 
dotąd szeregi aljantów.

Książka Autenrietha stała się obecnie ewangelią' 
pokonanych Niemców. Ze względu na wagę, jaką po­
łożono w niej na problem polski, należy nam również 
zapoznać się z jej treścią. Wszak Polska niepodległa 
to w myśl wywodów autora zasadnicza przeszkodę 
do stania się faktem germańskiego snu o potędż? 
Ażebv sen ten mógł się stać jawą. konieczncm tuS* 
upadek Polski i ścislc porozumienie Niemców z Rosją*
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X ponieważ cały ten problem wiąże sic niezmier­
nie z  losem również m ocarstw  ententy, przeto po- 
tnoc, jakiej żądać mamy prawo od państw koalicyj­
nych, podyktowaną jest nietylko naszym żywotnym 
interesem, ale również wiąże się z kwestią bytu prze- 
dewszystkiem Francji, a w  dalszej konsekwencji tak­
i e  i Anglji.

Książka Autenrietha zwróciła też żyw ą uwagą 
Prasy francuskiej i powinna orzytzynić się do lep­
szego zrozumienia na zachodzie, jak w ażną misję. dzie­
łowy do spełnienia m a wskrzeszona Polska.

N A D E S Ł A N E .  \
^  vZa rubrykę tę  Redakcja nie odpowiada).

V  M A R Y S I E Ń C E  1 K O F E R N I K U
Sensacyjny dramat w 5 wlaUtkh aktach p t i

K a t a r z y n a  II.
! JEJ FAWORYCI

Katarzyna była kattatą rozumu prawi* a ta^akiep*. rBi>aw*an 
W e t I uczuć aziachatałejazych pędziła życie w w, uznaniu I roz­
puści*. — Otaczała olę kochankami, z których prruemik Miro­
wi« ,  aajprr.yatojtilejozy mężczyzna w Rooji bIłib ped gilotynę 

w Jej oczach. n3968

a a a - a g  e l l e n  r i c h t e r .
Podziękowanie

Najprztwielebniejszemu księdzu Janów1 Soko­
łowskiemu za oddanie ostatniej usługi ś. p- Leonowi 
Wys«tZ3jakiemu tą drogą Składa serdeczne 

Bóg zapłać i
R O D Z IN A .

f i ii i - —^
POLACY! PAMIĘTAJMY O PLEBISCYTACH!

Datki przyjmuje Komitet Obrony Kresów Zacho- 
Jnleh. Lwów, plac Marjackl, L. lfltł

Wiadomości bieżące.
Ł w o w , 11 sierpnia.

Repertuar teatru miejskiego',
W  środę 11 b» . ,-Halka", opera w 4 aktach, Stan.

Moniuszki. 4 ~—
i W  czwartek 12 bm. „Damy i Im /ary", komedja 
& 4 aktach Al. hr, Fredry.

W  piątek 13 bm. „Wesoła wdówka", operetka y  
8 aktach Lehara.

W  sobotę 14 bm. ..Rigoletto", opera w 3 aktach 
>. prologiem Verdiego. \

W  niedzielę 15 bm „Kościuszko pod Racławicami'- 
hbraz histor. luodwy w 5 obrazach A. W. Lasoty. 

Początek przedstawień o godz. 7 wieez. i
„Apollo". Część 1. dramatu ó a k to w e j  „Galer- 

&ik“. ze sławnym Pawłem Wagnerem w roli głównej.

— Sytuacja się poprawia. T akby wynikało l  ' osną- 
*Cj liczby... inseratów w pismach. Jestto  rozumie się 
Sprawdzian bardzo specjalny, ale lest. Kontakt pisma 
t publicznością, zgłaszającą inseraty, zazwyczaj sil- 
«y * gruby, jak sznur, w  okresach popłochu staje się 
<i>kły. ,iak niteczka. Charakterystyczny też bywa wte- 
3y rodzą i ogłoszeń: „Meble predkó do sprzedania", 
•Kto podejmie się opieki nad urządzonen mieszka- 
ueirT i htanijka podobnych wezwań O b ecn i w  Ad­
ministracji wraca wszystko do zwykłego stanu r 
•rzwi się  zamykają ?a inserenfami. a inseraty nie 
•bają w sobie nic podejrzanego. A więc sy tuada się 
ł»czyna ustalać.

— N* Rynku. Odraoany paznokciem czasu ratusz, 
*»rzeje wesoło. Postrzyżone na h ło lewki machają 
^gkmie ogonami. Portjer w rot*tej czapie i z rogatą 
&»rą wąsów śmieje się bez dobrej przyczyny. Już coś t 
t*kiego jest w  powietrzu. W  hłękitno-zlotem powie- ‘ 
*■20 lwowskiego Rynku, w  którem w szystko n ab ie ra ' 
i^loeiś zdrowej, trochę antycznej rzeźkości: szarty 
Mryc.iackie kamienice o ciężkich figlasach. nierówne, 
*,ftłonkowate studnie. » nawet upodobnione barwą  ̂
^ruktnrą do całości stragany. Rozłożone na nich 
wólestwo kwiatów i skromniej na bruku leżąca rzec* 
M pofita jarzyn nadaja spłowiałym rrurom szczfcgólą 
•tęgo wdzięku, zlewają się w starą ramę obrazu jak 
r*tren młodego, wiecznego życia. ,.Kup-że, dobrodzr-
—. nie pożałujesz!" — refrenuje zę Jfwójej strony 

ir*ekupka gruba. jak melon, który podnosi w  górę. n 
M atowa, jak burak, sąsiadujący z nosem jej pantofla, 

rtw om y dźwięk wody spada z wysofta. Stojąca 
jej srebrem  Dyana wyprostowała się nagle, od- 

'"zuwszy na sobie czyjś wzrok- P atrzy  w nią kupują 
kwiaty młody człowiek. Dyana marszczy kamienne 

fewki. „Łaziki na front" — szeleści, w yreźzaiac ją 
M harnie nastrojona fontanna.

Konfiskata. „Hromadśka Dumka'7 ISó z 11. 
îetpnia 1920 została skonfiskowana a r tik u ł w stę­

p y  tudrież za artykuł na stronie drugiej fi. t. Okras 
partii i Ugoda z Polszczeją. {

, Pow rót P. P . RasifttWich do Lwowa. Dyrekcja 
^ * ru  miejskiego pozyskała na sezon tyczący pp. Le- 
? lę  1 Gustawa Rasińskich. Po  c a b r  >:znyin pobycie 
■ Poznaniu, gdzie dobrze zasłużyli aif pboje wybitną

pracą w teatrze Wielkim, zysKują: u isanle ogólne i 
sympa*ję liim zeciętuą, — powrócili t p. R ismscy do 
Lwowa, któremu nieśli przez tyle lat ofiarę swego 
talentu i ochotę pracy. p an Rasiiski wystąpi po raz 
pierwszy w  czwartkowem przed siew lentu ,,Dani j Hu­
zarów" przypominając sw ą uoskonalą kreację ma­
jora — następnie w  „Pcmi D arparyin’. Reżyserię 
sztuki oddano w  jego ręce.

— św . Zofia broni przechodniów. Niktby nic miar 
nic przeciw temu, że kamienicy, zdobiącej koniec 
ulicy Zyblikiewicza, miejsce, w kiorem taż ulica się 
załamuje, podobało się odświeżyć wdzięk' i mim* 
groźnych czasów stanąć w nowym, jak każe lato,

białym kostjumie. Sprzeciwić się natomiast trzebi* 
temu, żeby przystawioną przy tej srosobności do sa­
mego nieba drabinę spuszczać na ziemię w biały 
dzień, w  czasie największego ruchu, nawołując pu­
bliczność do uwagi w  chwili gdy drabina smukłą 

‘szyją już leci na bruk w stronę ulicy św . Zofji. W ia­
domo. że św. Zofja jest dobrą Świętą, więc choć nikt 
nie miał czasu ao niej westchnąć nie pozwoliła niko­
mu zrobić krzywdy u  samego wstępu na swoją ulicę, 
Ale nużby nie chciała pomaga,.? Trzeba przecież, pa­
nowie murarze, n reć  nietylko wapno w tebrze, ale 
i olej w  głowie. Praw da?

— Pomiędzy dwiema Mariami. Jedna b.vla panią, 
druga służącą Mimo różnicy socjalnej Marja Mikuło- 
wa — właśnie pani — i Marja Pychówna — właśnj£ 
służąca — żyły przez cały ciąg służby dobrze. Co 
prawda trwała ta służba nie długo. bo tylko trzy dn». 
Trzeciego dnU Pychów na uniosła się pychą i posta­
nowiła jako tako wyrów nać różnice między sohą 1 
panią. Zaczęła od tego, że okradła panią, żeby w y­
równać przedewszystkiem różnicę majątkowy. Po 
takim początku najczęstszym kińcem  bywa ucieczka 
Marja Pychówna uciekła tedy. ale o pani Marji Ml- 
kulowej myślała nieraz. Wczoraj spotkały się obie 
Marje w  Rynku przy kupnie. Rzecz zrozumiała. 
pani była z tego spotkania więcej zadowolona nif 
służąca. Po  gwałtowuem ix>\vitamu przyszło między 
dawnetm znajomenu do żywej wymiany zdań. Roz­
m owa toczyła s 'ę  koł0 pewnych przedmiotów, któr* 
zniknęły z mieszkania pani Mikulowej. Pychówna nie 
rozumiała, jaki mogą mieć związek te właśnie przed­
mioty z jej nagłem odejściem ze służby. Zaproszony 
do towarzystwa na trzeciego, żołnierz policyjny ułat­
wił jej wyjście y- kłopotliwej sytuacji, bo "kolo przekor 
maizających się Marjj stały już tłumy ciekawych 1 
wyprowadził ją uprzejmie ze zbiegowiska. Dla zała­
twienia formalności wstąpili r>o drodze na policje.

— Przypadki hugoiuusia le tza . Eugeniusz Leta 
zgłosił się do roboty w Z a k a z ie  umundurowania D. 
O. G. z głębszą myślą Gd?jf jest umundurowanie, 
rozumował, tam musi być sukno na mundury j to *. 
pewnością tyle metrów tezo sukna, że Drzy sposob­
ności będę sobie mógł wałek kilkumetrowy odłożyć 
ńa w ^ sn e  ipotrzeby. Jak pomyślał, tak zrobił: sześcio­
m etrowy wałek raaterji nietylko odłożył, ale nawet 
w łożył do worka, z czego wvnika, że to był człowiek- 
ruzewidujacy. Niestety koniec nie pochwalił tego zło­
dziejskiego dzieła. Letz za wcześnie się zdenerwował, 
złodzieje skutkiem ostatniej paniki wykazują rzadkie 
zdenerwowanie — « opuąrił/ Zakład, kierując 's ię  na 
swoje nieszczęście w ulicę... Karną. Bo czyż może 
mieć szczęście złodziej na tak nazywającej się ulicy? 
Pośniech przechodnia i worek na plecach — co za 
prymitywne sposoby —j  zwróciły uwagę żotmerz* 
policyjnego, który nie potrzebował już być zbyt chy­
trym , żeby dojść po nitce do... sześciu metrów błę 
kitnej. wojskowej mateiji. Próżno Letz, -straciwszy 
całkiem głowę, użył dość powszechnie używanego w 
takich razach środka i zaczął uciekać. Przychw yco­
ny. poszedł nad morałem swojej przygody myśląc 
tam, gdz^e się chodzi na końcu każdej kronika-skiej 
notatki oobcyjnej.

Kongregacja Kupiecka w* Lwowie (Komitet Pomocy 
dla żołnierza -Polskiego) zawiadamia, że dotychczasowa 
zbiórka dobrov;olnego podatku na rzecz żołnierza pol­
skiego wynosi Wp. 432.750. Dotychczas w gotówce i natu- 
raliach rozdzielano tutejszym Oddziałom Ochotniczym, 
Czerwonemu Krzyżowi, Siacj-’ Posiłkowej ną P dzamczu 
łączną kwotę Mp. 389.878 50. Do rozdziału pozostaje je­
szcze kwota'Mp. 62.871-50. SrcŁegółowv wykaz roześlemy 
po ukończeniu akcji wszystkim opodatkowanym. Akcja 
nasza jednak nie może utkną,1 na Dowyższych rezultatach 
Óbecnte wyn ka konieczna potrzeba zajęcia się stacją po. 
siłkową; natPodzamczu, którą pragniemy stale natura! ami 
i gp+ówką zasilać. Apelujemy gorąco do wszystkich na- 

.s ^ c b  członków jakotjjż l me członków Kongregacji a po­
siadających ogrody warzywne lab owocowe, ażeby pewną 
ilość zebranych płodów przyznaczyh dla stacji posiłkowej 
na Podzumc u. Zgłoszenia jak i odbieranie produtów za 
kwitem przyjmuje  ̂ramienie Kongregacji Kupieckiej Firm*; 
Karol Krupiński Lwów. ul Akademicka I. 4. 3962

Prezydjum Kongregacji Kupieckiej w e Lwowie.

J a j a  ś w i e ż e  i m ą k a  
k u k u r u d z i a n a .

Sklepy miejskie sprzedają jaja świeże po ce- 
nte taryfowej L j. po  1 M. 50 fen. za sztukę oraz 
mąkę kukurtdzianą w cenie 12 M. za litr.

3963________Wiejski Zakład aprowizacyjny.

Za s p ó ł. n ra w n ik ó w
Lwów — Se ł  9 obok „Donm aaadomlckiego* ■ 1

' — -

— W Związku Orgauizacyj Narodowych Wschód* 
niej Małopolski odbędzie posiedzenie Sekcja infortaai 
cyjna dziś we środv o g. 5 popoł., zaś wydział o godz. 
7 wiecz. *

#  Poznań przeludniony. „Gazeta W arszawska" o» 
trzym ała z Poznania następującą wiadomość: Poznaj 
przeznaczony jest na siedzibę ambasad i lesracji za­
granicznych. Oprócz tego urzędnicy państwowi mają 
być ewentuamie ewakuowani z W arszawy do Po­
znania, względnie w Poznańskie. Władze poznańskld 
hrformują, że Poznań jest od dłuższego czasu przelu­
dniony. Około 15.00C ludzi mieszkających w mieście 
będzie musiało być ewakuowanych. Miasto przyjmie 
w  swoje mmy tylko tych, którzy okażą specjalne legi­
tymacje. Przestrzega się zatem publiczność, aby nw 
jechała na oślep do Poznania, gdyż naraża się na 
ze beazit w drodze lub na dworcu w  Poznaniu zatrzy­
maną i zwróconą w inne miejsce. I
—  n i i i... .u— i  i i*

Ze Śląska Cieszyńskiego.
Chesryn. (PAT). W myśl traktatu paryskiego za- 

gwarantowano wspólność dworca kolejowego w  Cie­
szynie dla państw a polskiego i czeskiego. Na komisfi 
polsko-czeskiej, która się wczoraj zebrała celem ure­
gulowania tej spraw y, delegaci nasi nodnieśli żądanie 
w  sprawić omówienia wspólności dw orca i rewizji 
cłówej w Cieszynie. Na to odparł delegat czeski, źe 
w tej sprawie delegacja czeska w żadną dyskusję 
wdawać się nie może,ponieważ narażałoby to  suwe­
renność państwa czeskiego.

Cieszyn. (PAT). W czoraj o godzinie 12 w  połud­
nie komisja międzynarodowa w  Cieszynie złożyła 
swoje urzędowanie w  ręce prezydenta rządu cze­
skiego na Śląsku Dr. Szramka dla części czeskiej i  
w ręce prefekta Żurawskiego dla części polskiea. f

r

„Pogromy" jingielskiB.
Sprawozdanie urzędowe moskiewskie o zjeżdzfe 

trzeciej międzynarodówki zaznacza, że mowy powi­
talne wygłosi: Sułtan Zade (Persja), tow. Lau (Chf* 
a y \  tow. Sa (Korea), i Ismail Kaki (Turcje), głosząo 
chwałę rewolucji i piętnując burżuazję.

Przemawiający w imieniu proletariatu zydo-' 
wskitgG Fruntkmowa. Mereżin i Kenn postawili 
wniosek, żeby zjazd wyraził ostry protest przeciwko1 
prześladowaniom i pogromon, żydowskim, które od­
byw ają się wszędzie, gdzie rządzi burżuazja. Mówcy 
cytowali szereg faktów z działalności rządów' Pił­
sudskiego, M oraczewskiego i Petlury, jak również 
to. że okupacyjne władze angielskie zorganizowały... 
pogiomy w Palestynie.

Może niedługo opinja angielska, która za dobrą 
monetę brała wszystkie żydowskie informacje o po- 
irom ach, dowie sie. że Herbert Samuel, komisarz 
angielski w Palestynie, zorganizował pogrom swych 
współwyznawców.

Ze świata.
<S> Stacha radiotelegraficzna. Francja posiada obecnie 

najsilniejszą w  świecie stację radiotelegraficzną. S ta­
cja ta, znajdująca się w oobliżu Bordeaux. była do pś> 
łowy wybuaowaną przez Amerykanów w chwili z*, 
wieszenia b ron i Obecnie została ona wykończona. 
Stacja ma 100 podpor metalowych 240 metrów w y­
sokich z 8 wieżami, będącemi prawdziwym cudem 
archdektury metalowej. Każda z wież waży 550 ton 
Jest to bardzo wiele, jeśli się zważy, że wieża Eifel 
waży około 2700 ton.. Prąd elektryczny dostarczany 
przez bardzo silne motory i transform atory jest p rą ­
dem zmiennym > sile 11.000 wolt. Stacja zajmuje prze­
strzeń przeszło 1 *A kim. długości, a 400 mtr. szeroko­
ści. Długość fal Herceńskich wynosi 23.000 kim. t. |. 
pół obwodu ziemi Najsilniejsza dotychczas stacja ra­
diotelegraficzna, która znajduje się w Lyonie w vsyia 
fale dfuzości 10.000 kim. Nowa stacja umożliwia Frań* 
cji komunikowanie się ze swojemi posiadłościami naj, 
bard-iej odleglerm, nawet z Nową Kaledonią

Czas odnow ić p rze d p ła tę  
na miesiąc sie rp ie ń !

Ceny prenumeraty i pojedynczego nu­
meru w nagłówku

Potyczka polska w Ameryce.
Od chwili mojego powrotu z Ameryki — pisze P. 

Z. Dębicie w „Kurj. W arsz." — narzucany testem 
nieustannie pytaniam i jaki wynik dała polska po­
życzka dolarowa w Stćnacb Zjednoczonych?

Na pytanie to, przed ogłoszeniem urzędowego 
sprawozdania delegacji, której mi l.-m zaszczyt być 
czi ' kicm, m o ł t  '-d o w ied z ieć  Uoiaźnic jedno tylko* 
wjTtk pom \ślur!
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P o m y ś la n i tę  zawdzięczać n<*leży poczucia pa- 
'■ try jo t1 cznemu naszych rodaków w Arartycc. UraHi 
f oni w chwili rozstrzygaiącej e powodzeniu pożyczki 
i odłożyć na boa. wszystkie swoje, najsłuszniejsze na­
wet przeciw umowie z The Pcoples Corporation za­
strzelenia, zapomnieć o dzielących ich różnicach par­
tyjnych i stanąć ław ą do apelu, zdcbyw ajic się na 
c«yn zgodny i jednolity.

Jeżeli niemała zasługa w  tej mierze przypada 
Komitetom obywatełsk.m, dziafańcym we wszy; tkicfr 
ważniejszych skupierdach ladnaści pdskhij w Stanach, 
to niepomiernie więcej zasłużyła się ojczyźnie ta* 
szara, bezimienn? hataość wychudź cza, która na we- 
«w anie dudiow ieóstw a i komitetów śpieszyła zawsze 
odlotnie na wiece, słuchała z przejęciem i wzrusze- 
ł*eir przemówień L nabywając „bony“ pożyczkowe, 
dawała tem świadectwo zupełnego zrozumienia Dol­
skiej idei państwowej. Śmiało też powiedzieć rnożon 
i należy żc pierwszą eolską pożyczkę dolarowa w 
A m eryce zrealizował polski robotnik i polski fermer. 
Kle bwisinessman, który bał się cnaajaiow ać większą 
sim ę  w  interes, oprocentowany tylko na 6 od sta, 
ale oszczędny robobrk  i oszczędny teraser, Ltóry 
oddawał Polsce swoich 50 czy 100 dolarów, nie py- 

.{tając u d  o  procent ani o termin zwrotu. Temu ln«o- 
wi pobktemn, k tóry  swój ciężko zapracow any  gros* 

'niósł państwu pańskiemu w  ofierze, pożyw ka za­
wdzięcza swoje powodzenie.

Nic m orę zapomnieć i nigdy nie zapomnę cbw®, 
'którą przeżyfem w  Filadelfii. W iec odbywał się tam 
na otwarłem powietrzu, w  poUkiej dziebucr robotnu 
iczej. Po prajraówieniu Reym onta i mojmi, zaczęły 
się zsr«sy na pożyczkę. Do drewnianej estrady, » 
której -przemawialiśmy, zewsząd cisnęli się ludzie,
, kładąc na stół pełnemi garściami pieniądze. W  kilka­
naście minut zielono jeż było doko‘a nas od dolarów. 
.Nagle usłyszeliśmy na stole brzęk złota. To jakaś sta­
ruszka rozpruw ała zbrukany gatganek. z którego 
w y sy p a ły  się złote monety. Było tego czterysta do­
larów . • • ^  ■

— ‘Ja już do Polski nie wrócę mówiła babina- - 
a łe  niechżt wrócą chociaż te dolary, niech jej służą. 
Polska poaobno złota potrzebuje. -
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R eynon t osobiście pokwitował ją  z odojorr t 
s a n  od wiózł to  zlóto ,,dL. Polski' do W aszyngtona, 
aby je złożyć w  poselstwie.

Niechże Jednak ten czyn nk. pozostanie bezimie- 
ulem. Niech P o la ta  wie, że ta  stara Borkowska z 
Gniezna, która, p.tzed kilkudziesięciu laty wyemigro. 
woła, uchodząc przed prześhdo wanieni niemcOw, „ni 
na  chwilę nie p rz e s i la  tam. za morzem, kochać oj­
czyzny.

Podobnych faktów było więcej. Spotykałem Kię 
z  tlen i ,YSzedzie, zarówno w miastach wiefldch jak. 
i w miasteczkach, zarówno w iród  robotników fabry­
cznych, iak i wśród rolników.

Polska w olna niepodległa, oddychająca powie­
trzem  swobody, była dla nich czemś tak  świętem, że 
nie pizychodzili oni pożyczać jej pieniędzy, lecz szli 
ku niej z ofiarą serca i gdyby takiej ofiary od nich 
zażądać, daliby ją po dwakroć i trzykroć, nie pyta­
jąc o pokwitowanie, p papier, o procent, o *wrot

— Niech rząd  polski sa™, bee pośrednictwa ban­
kierów zorganizuje pożyczkę, a pokryjem y ią w dwój­
nasób — mówiono nam nr-jednokrotnie.

I kto wic, czy wynik, jaki osiągnęła nasza akcja 
w  Am en ce, nie byłby istotnie lepszy, gdyby pomię­
dzy nami, przedstawicielami rządu polskiego a  polską 
ludnością Stanów ZjecLm>czonych nie stała zbyt mało 
popuhrra, a  raczej zsroła niepopularna korporacja 
bankowe

O d k ła d a ć  obszerniejsze spisanie swoich w ra­
żeń amerykańskich na późniei stwierdzam tu tyiko 
r  radością i zadowoleniem, że ludność polska w  Ame­
ryce zapowiedzi swoich dotrzymuje na sposób ame­
rykański Do czego się zobowiąże, to spełni. Trzeba 
tylko w bezpośrednie wejść z nią stosunki.

Stosunki te są już zadzierżgnięte.

Dział ekonomiczny.
5? Nafta mezopotamska a Stany Zjednoczone. „Le

Temps" donosi, że depar+ament stanu St. Zjednoczo­
nych zwrócił się do W. Brytanji, aby uzyskać dia 
Amerykanów te same prawa dla eksploatacji nafty

wT MewHWtamji, z jakich korzystają Anglicy. Stan./ 
Zjednoczone uważają, że eksploatacja ta  winna 
przeprowadzona na zasadach kooperacji.

„Priem ysł Chem iczm ". W yszedł we 1 .wowlr' 
nr. 8 ..Przemysłu Chemicznego", miesięcznika, po­
święconego sprawom przemysłu chemicznego. W y­
chodzi o*i starasrem Instytutu badań naukowych i; 
ł echnicznych „Metan** we Lwowie pod red prof. dr. 
Raz. Khnya. — Numer S (sierpniowy! zawiera dokort-1 
czenie pracy pp. W. Ptużaóskiego i E. K w iatkow ski 
go: „O nasz program gospodarczy w sprawie aaoto-. 
w e f‘, dalej A. Stan. KosSa „Metoda okreśbnia żywica 
naturalnej w oiejaeh roślinnych’', Ad: St. Kossa •JCU- 
ka uwag w sprawie określenia liczby Hehłiera". —' 
Adres red. i adra.: Lwów, ul. Sapiehy 3.

5Ć2eltaz przyw ozu koron do Wiednia i A ustrii W ła­
dze niemiccko-austryjacl icj republiki w ydały zakaz1 
przywozM w jej granice not koronowych b. Banku 
ar.stro-węgicrskiego, zarówno ntestemplowanych Jak1 
stemplowanych. Na przywóz większej ilości stemplo1 
wanych niem.-aiistryjackich banknotów koronowych 
potrzebne jest osobne zezwolenie władz skci bowyc* 
republiki; odnośne podania należy kierować do rriem. 
austryjackiej centrali dewiz w Wiedniu. Przybywa­
jący z zagranicy podróżni moga sumy, nie przekra­
czające 2.000 kor w  stemplowanych ausiro-nier* 
banknotach na osobę, przywozić bez osobnego ze­
zwolenia. Na banknoty czesko-stowackiej republiki, 
oraz banknoty koronowo-dinarowe Jugosław ii po­
wyższy zakaz się nie rozciąga.

Ite M o n ia .
t  Podlaskich 

M a r y n  P o J o s z y  n o  w ie ż o w a
Sedallska IWaryaóska. żona om. Sekretarza Ska-hu

po krótkicti cierpieniach, zaopatrzona św. Sakramen­
tami, zasnęła w Panu dnia 9 sierpnia 1920 r., prze­

żywszy lat 40.
Obrzęd pogrzebuwy odbędzie się we środę dnia 

l i  sieroria 1920 r., o godz. 3-ciej pn południu z do­
mu żałoby przy ul. Zielonej 1. 5 C na cmentarz Ły­
czakowski, na Który w smutku pogrążony mąż kre- 
wnych przyjm óf i znajomych zaprasza. 3966

C e n y  o g ło s z e ń :
Oiłoszenia za wiersz lub jego miejsce 
drobnem pismem 2 Mk. — Nadesłane 
nekrełogja za wiersz drobiem pi- 

p^sn.em łub jego miejsce S Mk.

m
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U  U F N O  l  S P R Z E D A Ł

C y m a ł u  do czyszczenie m aszyn w większych ka- 
J & I 1 I O  wałkach zaknpi Zakład drukarski lrSło- 
e n  ■Ptósfcle _________________________________ 3852
l/m,tu użwrany wózek dziecinny. Lgłoszenia w Adrpini 

stra ji Słowa „Dla Hanie l, 39ol

.ji, kamienLę (wi ię) najchętniej w Dz. VI. Wpłacę go- 
J j* 1? tówką 390.>X)0 mk. Zgłoszenia pod „Poiak" do ąd- 

iministracji „Słowa Polskiego*. 39al
j.  - —....  ■ ■ ,

fn rfp n ian  ^ r<5tki maco zgrany firmy H&lzel & Heitzman 
TU ln|l!d!l do sprzedania. WiaJomość w Kan.orze „Słowa 
Rolakiego* od 3—6. 3943

— — ■ H J S r a Z Z A N IA  l  S K L E P Y . —

W k.„7h. n ;0 poszukuję blisko tramwaju 4 pokoje z kom- 
iM K oudH ir fortem, ogroaek. Zgłoszenia Pilot Batorego 4.
; ». 3932
w i i m——— ——————

i
; W O L N E  P O S A D Y ,  —
i | ż V |L . (  poszukuje natychmiast koncypienta dokładnie 
i j n f f f l l i l  obeznanego z pt iktykajpfrowinajOnaW^ Warunki 
jkorzystne. Oferty pod Dr. Blatt Wiśr cz obok Bochni. 3925 ■

Ifiu tw ew i ‘ urzędniczka biurowa zostanie natychmiast 
W łflW U l®  przyjętą Zgłoszenia pisemne pod „Siła 
pierwszorzędna" do Adm. pisma. 3937

(wlpił Kółka rolniczego w Wybranówce przyji lie natych- 
•uUCp pjjast kierownika(kę) i sklepikarkę. Zgłoszenia 
z podaniem warunków i odpisem świadectw. 3931

L i r n M  potrzeba jaraz do dn>- 
I M ł t H l e Ł Z d  R O l L M  karni „Słowa Polskiego"

ftillu raznosiliEii
m a dzie stałe zajęcie. 3794

Z A G I N I E N I .
T o ł .n * .  Horodyski lat 10 ze Śniatyna wydalił się z ao- 
lOliBUbŁ tr« dnia 5/7 1920 i do tej pory nie powróoł, 
ktofcy wiedziai o takim cMopcu, proszę o łaskawą wiado­
mość Wanda Kossowicz Sniatyji.

i R u Z N E  D O N IE S IE N IA .
?  komfortem w śródn ieściu Kraków  e zam e- 

. nię na kam ienia de Lwowie, Czyk Kop.rni- 
!, II. p. nad Apteką od 5—7. 3947

P ra rn w n ia  sukien damskich Ro-alii Pourdon, Lwów, Ru- 
ndbUW lild towskiego 8. sprzedaje wszelkie formy na żą­
danie fastryguje. " 3391
tk fthnm  jntel'g9ntiym podaje wskazówki w sprawach 
OoCUUIil małżeńskich, nastręcza też zsrządczynie domów. 
Zgłoszenia pod .Samotność'1 postc-restante Eismgen p. 
Werchrata- 39ó0

14 sierpnia ładuję zbiorowy wagon do Krako­
wa. Przyjmuję jeszc-.e' przesyłki. Spedytor 

Luft Kościuszki 22. 3964

J e s z c z e  t y l k o

10 dni
przyjmujemy ogłoszenia ma- 
tn  m. do jedynego w Polsce 

pism „ F O R T U N  U“  
Redakcja, Krakew Rynek oł. 11.

3885 Lwew Lf„ienów 21. 
Warszawa, „Prom'ea- Widok19.

Prenumeraty;
na

„Słowo Polskie'
\ p-zy)m uje

R4minisfracla „Slooia 
FBlsKtego“  

Lw ó w , .Enoraw icza,
111-15.

Submlsia •
Dyrekcja Kolei Państw, w  Poznaniu zamierza 

w  drodze publicznego przetargu zakupić*
120.009 sztuk S'snowvch podkładów kolejowych 

8.000 „ dębowych „
3.700 „ drągów telegraficznych

500 ton szyn
600 „ drabnrgo żelaza i różnych materjałów 

potrzebnych do zwrotnic.
1*0 „ podkładów żelaznych 3957
150 sztuk różnych urządzeń zwrotniczych. 

Warunki dostawy naoywać można w Dyrekcji Kol. 
Państw. Poznań, biuro r a c h u n K O w e , pokój 331 za przesła- 
eiem w gotówce 15 marek, lub też mogą one być prze>- 
rzane w tein biurz e Zgłoszenia uprasza się nadesłać 
w zam niętej kopercie zaopatrzwi.ej w napis: .Oferta na
materjały budowjr rawierżenniej* przed otwarciem trm in u  
do Dyrekcji Kolei Państwowych Poznań, Wały Zygmunta 
Starego. Olwarcie zgłoszeń nastąpi dnia ' wrześnią._____

Z  p o w fió ji  z w ia n y  z a k ła d ó w  w  m fB jsk fe] 
e M t r p w n i  i e s f  z a r s z  n a  s p r z u d a S i

1 le i *cy — 2 cylindrowy średnloprgiący motor do ro­
py, model M M Z 2  50-konny, % obrotów w minucie 
z prec, .ylnem regulowaniem, fabrykat Christoph w  
Niesky (Słęsk), zupełnłe nowy, tylko krótki czas uży­

wany. Oferty uprasza fię do 395o
Magistratu w Jrodzisku (Wojew Poznańskie.)

Terro 5śG0G m. z  2 damami
w  P o z n a n i u ,

przy rynku śródeckim z jednej strony, a projektowanej 
ulicy z arngiej strony, u r a z  na sprzedaż. 

Korzystna lokata tapifału, gdyż teren nadaje się na 
przedsiębiorstwo fab.yczne, ogrodnictwo ect.

Ł g l  prosi
C A  R  R  O  S I N ,  F a b r y k a  g u z i k ó w

Poznań, Zagórze 6 a. 3956

C e n y  o g ło s z e ń  -
O głoszenia  w k ron ice  10 Mk. za w iersz, po 
kronice  7 Alk., na piciwszej s tro n ie  20 M k .— 
D robne og łoszen ia  50 fenigdw za  wyraz. — 
O głoszenia zam iejscow e o iOO°c droższe. 

O głoszenia zagraniczne o 200°to droższe.

W I W O N I C Z U  
są wolne mieszkania.

Sezon do końca września, i
Pen sjon at „H o jn ó w k a " l. żerańskiej
Ul D a h f A  poleca tylko dla Sws:cn, wygodnp słoneczne po- n l\Q U v6  koję, wtkt smaczny domowy. Zgłoszenia iistownie.

O g ło s ze n ie .
In ten d m tu ra  O. G. Lwów, ma na sprzedaż

Oferty wnosić należy w zamkniętych kopertach do 
protokołu podawczego miendantury O u . L\vó.v przy ul- 
Ochronek 4 w terminie do 20 si ronią 192i7.

Nieprzyjęte oferty pozostaną bez odpowied/A.
3958 inrendantura O. G. LwóW

Nr. 7160, X.

h iw s z s c h n iB  z n a n y

U k ł a d  a r t .  mmmm
3967 pod firmą

K A R O L  K R A N IK 0 W S K I
w Krakowie, ul. Krupnicza 6.

znajduje się już w petnym biegn, przyjmuje za­
mówienia I wykeuywa je w krótkich 

terminach. Ceny przyatępne.

Ju ż tipużclł prasg drukarską

Iow StomiiS M am i
m iasta L w o w a .

Z a w ie r a  w y k a z y  r e a ln o to i  w e d łu g :
a) ufic, b) liczb kmakr., c) liczb wyk. hip i d) 

alfabetyczny wtaScłdell raatnośd.
Nadto szere,-; tablic statyst ilustrujących stan posiada*1̂  
realności według narodowości właści-:eli; zmiany własn®' 
ści w czasie wojny pod względem ilościowym i n a ro ^ . 

wnściovrvm; daty podatkowe i L p.
Oo nabycia w wszystkich H^garnlacb 

i u autora (u l Zimaruwitza l  Z , 11 p ) .
2  drukarai .ó lo w a  Polskiego ' pou za rzę iem  V/ilhcima Antoniego IU g A


